
Rok VII. Petroków, d. 3 (15) czerwca 1879 r. Nr. 24. 
Prenumerata w I1lejscu: 

roeznie . . . .. rs. 3 kop. -
półrocznie. . . . . . rs. 1 kOli. 50 
kwartalnie . . . . . r8. - kop. 75 

z przesyłkI!: 

·roeznie. . . ., . 1'8. 4 kop. 40 
ł1Ółroeznie. . . . . . 1'8. 2 kop. 20 
kwartalnie . . . . . rs. 1 kop. 10 

Za. odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

r 

II 

Cena ogłoszel\. 

za 1 razowe po kop. 6 za wiersz (35 
liter) lub za jego miejsce. 

za 2 - G razowe po kop. 4 za wiersz 

za 7 -10 
" 

7./\ 11 i więcej 
" 

" 3 
2 

Rekhlmy po 10 kop. za wiersz. 

" 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pół. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, przy placu Bernar
dyńskim w domu Anfiłowa. - Ogłoszenia, oprócz Kantoru GłÓwn. 
przyjmuj,: księgarnia L. Chodźki w PiotrkoWIe,-agentura " Raj ch
man i Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

garnia L. Kohna w Częstochowie. 

Prenumera\!! przyjmuj!!: Kantor m.; księga;rnia Chodźki w Piotrkowie; Kohna· w Ozę
stochowle, or&z: 

w Częstochowie W. Zieliński. I w Łasku W. Józef Pniewski. 
w Będzinie " Janiszewski Stan. 1 w Łodzi "Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "Szołowski Teodor. w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie " Hłasko .Antoni. w Rawie • Wesołowski .Antoni. 

"WYCHODZI "W KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

Pora wnosić prenumeratę 
na kwartał trzeci! 

Ci z I!zanownych prenumeratorów. którzy 
zalegaj, w opłacie za czas ubiegły, aczkol
wiek nieliczni, zechcl} łaskawie uiścić takOWI} 
przy zapisie na nadchodzący kwartał. 

LISTY 

Z NAD PILICY. 

IV. 
Na potwierdzenie wniosków, postawionych 

w drugim moim liście, a odnoszących się do 
szkółek wiejskich, pozwalam sobie jeszcze 
l'a.z powrócić do tej kwestyi, a dla należy
tego poparcia takowej, opowiem czytelnikom 
"Tygodnia" fakt, jaki miał miejsce w tym 
"liasie, w naszej okolicy. 

We wsi N. znajduje się szkoła, z pensy
~ n\.. nauezyeiela rs. 160; we wsi zaś Ro, 
W sąsiedniej gminie, pensyja takowa wynosi 
rs. 240. 

W picrwszej z nich pełnił obowiązki pan 
X.-w drugiej zaś pan Z. 

Pan X. został niedawno przysłanym na 
tę posadę, poprzedzony bardzo złą opin.iją., 
którą dotychczasowem swem postępowalllem 
usprawiedliwił w zupełności; pan Z. zaś 
zaJmował swoją. posadę od dość dawnego 

KRÓt PRUSił. 
Powiastka z życia chorwackiego. 

Napisał 

August Stenoa. 

Przełożył z chorwackiego 

Broniji,luw- Grabowski. 

Nie sądzę, byście znali "króla pruskiego". 
Nie dziwnego-dawno już lezy w grobie. Co 
to był za jeden? zapytacie. Z początku la
tał ubranie, potem fortuna wyniosła go na 
godność herolda urzędu publicznego, to jest 
miejskiego policyj anta, a gdy pod wpływem 
takiego powodzenia serce jego zapragnęło 
na.jwznioślejszego ideału-- nieszczęśliwy legł 
w.mogile. - Jaki to byl człowiek? spytacie. 
Dziwny w kl'tdym razie. Czyście widzieli 
kiedy wielh, odwróconą. gruszkę, na jednym 
końcu okrIJgllł. szeroką, na drugim wązką? 
Tak,. była jego ~łowa, kołysząca się między 
8zerokiemi ramIOnami. Na twarzy wycięte 
były szerokie usta, niby przewrócony pół
księżyc, spicza.sty nos dziwnie sterczał po nad 
niemi, żółto-moure małe oczy z pod miotło
watych brwi, błądziły po świecie bez stałego 
celu, przy głowie stel'czało dwoje odstają.
cych uszu, niby skrzydła nietoperza, a skąpe 
resztki siwych włosów starannie były ucze
sane po nad pogodnem czolem. Twarz cał-

czasu, a będąc już niemłodym, obowiązki swe 
wypełniał może nie dość energicznie, ale 
uczciwie, sumiennie, z zamiłowaniem zawo
du, a z zupełnem zadowoleniem rodziców i 
opiekunów uczącej się dziatwy. 

W tej samej wsi, co i pan Z. mieszkała 
niejaka. Y. osoba młoda, zyjąca. w zażyłych 
podobno stosunkach z panem X. - Lubiąc 
namiętnie procesy, które z różnem szczę
ściem, po rozmaitych sądach prowadziła, u
dawała się ona kilkokrotnie do pana Z. z żą
daniem, aby jej napisał po rosyjsku skargę 
do sądu. Pan Z. mając wstręt do pokątnego 
doradztwa, żądaniu jej za każdym razem od
mówił, co dało jej powód do postanowienia 
zemsty przeciw panu Z. 

W tym celu, porozumiała się ona z pa
nem X. aby połączonemi siłami usunąć pa
na Z. z zajmowanej dotąd posady, a obsa
dzić w jego miejsce pana X. 
. Pan X. l,rzeto redaguje, w imieniu niby 
okolicznych włościan, odpowiednią prośbę 
do naczelnika dyrekcyi, aby nauczyciela Z. 
usunął, a zamianował w jego miejsce nau
czyciela X.-Pani Y. jedzie z tak zredago
waną prośbą do poblizkiego miasteczka, gdzie 
najęty pismak takową przepisuje. Dokument 
ten wspólnie z panem X. za nieumiejących 
pisać włościan znakami krzyża podznaczają 
i tak przygotowany wysyłają do dyrekcyi 
naukowej. 

Wkrótce wójci odpowiednich gmin, od
bierają. postanowienie naczelnika. dyrekcyi 
łódzkiej, że pan X. zatwierdza si~ jako nau-

czyciel we wsi R. (gdzie pensyja wynosi 
2401's.) a pan Z. przenosi się do szkoły w 
N. (gdzie pensyj a wynosi 160 rubli sreb.). 
W końcu rozporządzenia zaznacza pan na
czelnik dyrekcyi, aby wójci gmin wyko
nali je bezwłocznie. 

Dzięki jednak inicyjatywie pana T. G. 
pisarza urz~du gminnego, w obrębie które
go leży wieś R., postanowienie to nie we
szło dotąd w wykonanie. Doniósł on bo
wiem bezwłocznie naczelnikowi dyrekcyi 
w imieniu wójta gminy, ze włościanie pod
pisani na owej prośbie nic zgoła o niej nie 
wiedzą, a do podpisu nikogo nie upoważ
niali i że stanowczo nie zyczą. sobie na na.u
czyciela pana X. a natomiast pragną pozo
stawienia nadal pana Z. - nakoniec prosił 
o zakwalifikowanie pana X. nauczyciela, 
do odpowiedzialności sądowej za fałszowa
nie podpisu; sam zaś wójt ~miny oświadczył, 
ze woli prosić o uwolnieme ze słuŻGY, niż
by się miał stać wykonawcą one~o rozpo
rządzenia, opartego na nikczejmneJ intrydze, 
uknutej przez ludzi złej woli. 

Wspomniony pan T. G. pisarz urzędu 
gminnego, nie poprzestając na tym piśmien
nym raporcie, udał się sam do Łodzi, celem 
osobistego objaśnienia naczelnika dyrekcyi, 
o okolicznościach tej sprawy. 

Rezultat tych kroków, jak się łatwo do
myśleć, był zupełnie pomyślnym. Pan Na
czelnik Dyrek~yi, wydał nowe rozporządze
nie, aby wykonanie poprzedniego witrzymać, 

kiem wygolona stanowiła istną. "tabulam ra- sienny, widocznie przyrosła była do jego 
sam" . krzepkiego, barczystego ciała, niby skóra na 

Nie sądzę, by malarz zdołał dopatrzyć jaszczurce; na wysokim włochatym kapelu
na niej jakiej charakterystycznej cechy lub szu coraz ~ar~ej włos się wycierał, a jednak 
śladu jakiejś myśli, jakiegoś uczucia. Cieka- kap.elusz SIedZIał. ni.ewzruszenie .na jego cze
wą była dziwna rozmaitość kolorów, gdyz na re~~e; zawsze WIdZIałem szerokie szare pan
tej twarzy widziałeś i żółtą. barwę cytryny i taliJony - mówiąc nawiasem, kulał :przytem 
czerwoność karminu i jasny błębit fijołka. na lewą nogę - a czerwona chustka l czarna 
Przyglądają.c się dłuższy czas tej nader nie- kam!zelka, I?-ie schodziły z jego sz~i i piersi. 
zwykłej twarzy, mogłeś spostrzedz, że "król TakIm był n~eboszczyk "król pruskI", które
pruski" kiedy niekiedy ściskał zęby, podnosił go post!"nowlłem być Plutarchem, jeśli tylko 
brwi w górę, marszczył czoło. Miało to ja- czytelmcy zechcą ~ię posłuchać. 
kiś dziwny wyra.a tęsknoty i bólu, jaki bywa Wedł?g metry!d nazywał się on Janko 
u człowieka, któremu ciasne buty dolegają.. Krewarlc~; naZWIsko to było zbyt krwawe 
Taki objaw zwykłym jest u ludzi, którzy dla człOWIeka, który nigdy krwi nie przele
wcale nie myślą. U "króla pruskiego" nie wał, chyba wtedy, gdy ukłół się i~łą kra wie
był to znak bólu; marszczył on kwaśne obli- cką w pale~, gdyż trzeba wam WIedzieć, ze 
cze wtedy, gdy wysilał się na jakąś myśl, co "król I?ru~kl". nal~żał do cechu krawieckiego. 
mu zresztą rzadko kiedy się udawało. Zna- l!rodz~ł Się ~Iedys w końcu przeszłego stóle
łeI? go od m~ch lat d~iecinnych i zawsze w.i- CI~.'V Jednej z ow!ch P?c~ylonych. chałupek 
dZiałem w Jednem l tem samem ubramu ml~Jskich, które megdys CIągnęły SIę rzędem 
w pią.tek i świątek. O modę nie dbał on wca- ,,:zd!uż "Włos~ej, ulicy~ w Za~;ebiu! pod 
le, naweJ burzliwy iliryzmu wybuch, który CIemem wysokich Jabłom. CYWIlizacYJ a da
wywołał pstre sukmanki i czerwone czapki ,,:no już w~rzuciła precz i chałupki i jabło
nie zmienił jego garderoby - a jednak mó- m~. Rod;I~e Janka, o ile wiem, byli ubodzy 
wiono, że "król pruski" był zaciętym Ili- ~l~~zczallle I przyszłość syna swego poświę
rem 1). Długa zielona kapota z kłapiastemi c~h l~le. Igła ~musza krawca, aby cały dzień 
kieszeniami, z czasem pożółkła niby liść je- SIedZIał zgarbIOny i patrzył przed siebie na 

puste sukno; to przymuszone milczenie, ta 

1) Pierwsze pokolenie patryjot6w chorwackich, po 
latach długoletniego uśpienia i upadku, gromadzące 
się wokół Gaja i jego popleczników, nosiło nazwę lli
rów, gdyż Gaj, pragnąc wszystkich południowych Sło
wian w jedną caloM połączyć, wynalazł dla nich 
wspólną nazw~ Ilirów, od owego starożytnego narodu, 
który mylnie za Słowian poczytywał. 

tęskna ssmotność bez zmiany, budzą w czło
wieku różne myśli o świecie, człowieczeń
stwie, o samym sobie - ztąd nic dziwnego, 
ż~ w krawcach przebłyskują jakieś bą.dź filo
zoficzne, bądź polityczne marzenia, w któ
rych niem&. wprawdzie żadnego stałe~o sy
stemu,- że w kru.wcach objawia iil2 mekiedy 
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gdyż przeciwko nauczycielowi X. rozpoczę- i ciemnych postarajmy się usuną.6; wyboru 
tem będzie odpowiednie s~dowe śledztwo. nowych nie traktujmy ozięble, ale przeciw-

Ponieważ wójt gminy, w której polożon~ nie, przystępujmy do niego z należytemi in
jest wieś N., gdzie dotąd mieszkał pan X. formacyjami o wartości moralnej, umysłowej 
postanowienie to odebrał później, przeto pan hndydatów. Spełnijmy to-a fakta poclo
X. wyprowadził się z zajmowanego lokalu, bne opisanemu nie będą, ieh dziełem; p~jmą 
a przybywszy do wsi l~. i zastawszy pana Z. oni, że stanowisko nauczyciela - to ci~żkie, 
na swej dotychczasowej kwaterze, z któ- ale zaszczytne posłannictwo, a szkoła wi~j
rej usunąć się dobrowolnie wcale nie oka- ska-to przybytek oświaty i moralności dla 
zywał chęci, pospieszył do wójta odpowie- maluczkich, nie zaś gniazdo brudnych intryg 
dniej gminy, który instalacyi w odnośnem i niskich namiętnostek. 
pomieszkaniu stanowczo mu odmówił, a pi- Zwróćmy uwagę na to, że władza, zgodnie 
sarz urzędu gminnego wręcz mu oświad- z wolą. prawodawcy, nie wzbrania nam aby
czył o fatalnej zmianie, jaka w tej kwestyi śmy korzystali z praw nadanych gminom; 
zaszła. X. widział się zmuszony powrócić że chce abyśmy radzili i postanawiali uchwa
do swej dawn~j kwatery, którą zastał zam- ły w kwestyj ach dotyczących się wewnętrz
kniętą, a wójt gminy tamtejszy, zadowolony neO'o gospodarstwa, gmin, szkół, szpitalów, 
że go się nareszcie pozbył, nie odebraw- Im~ pożyczkowych gminnych, dróg i mostów 
szy jeszcze drugiego postanowienia z dy- w gminie;-że wreszcie pozwala, abyśmy wy
rekcyi, otworzyć mu takowej nie chciał; po- bierali według własnego uznania członków 
zostawiwszy zatem swe manatki na dworze, administracyi, są,du i szkół gminnych;-a je
przyją.ł nocleg u jednego z swoich sąsiadów, żeli sama czasem bierze w swe ręce inicyja
zrozumiawszy nareszcie staropolskie przy- tywę naszych czynności, to z tego powodu, 
słowie: "kto pod kim dołki kopie, ten sam że większa część obywateli gminy nie wie 
w nie wpada." dobrze częstokroć czego chce i do czego ma 

Jaki będzie rezultat tej sprawy, nie omie- dążyć-słowem, nie pojmuje swoich obowią
szkam donieść szanownym czytelnikom" Ty- zków; reszta zaś inteligentniejszych nie 
godnia," w właściwym czasie. wskaże im takowych, nie objaśni potrzeb, 

Opowiedziałem ją zaś dlatego, jak to z góry nie wytłomaczy praw, ale z dziwną obo
zaznaczyłem, aby potwierdzić wnioski, po- jętno~cią patrzy na wszystko co się gminy 
stawione w II-im moim liście "z nad Pili- dotyczy i częstokroć lepi.ej jest obeznaną, ze 
cy," odnośnie do kwestyi wyboru nauczy- sprawami Anglii W Afganistanie, niż z 
cieli gminnych. prawami nadanemi grl'linom i z potrzebami 

Streszczając wszystko, COm w tej materyi własnemi. 
powiedział, l)owtal'zam: zrozumiejmy raz Nadpiliczam·/l. 
nareszcie, iż samorząd gm~'nny i p1'awa nadane 
w tym 7cieru,Jlku ludności wiejskiej, przez nasze- yv 
go p1"awodawc(}, nie mogą zosta6 martwą Wm'ą; lADOM OŚCI U~ĘDOWE, 
pojmijmy, że do inteligencyi należy przo-
dować tam, gdzie sprawa się odnosi do do-
brobytu i moralności gminy, którą ona za- _ Podług konwcneyi poeztowej, zawartej w Paryżu 
mieszkuje; że mają.tek, imię i nauka, wkła- w dniu 20 maja (1 ezerwea) 1878 r., a obowią,zującej 
dają. obowią.zki do wywiązania się z spo- wszystkie poeztowe miejsea naszego Państwa od dnia 
łeczno _ obywatelskich l)owinności. Otoczmy 20 marca (1 kwietnia), banderole z aktami i dowoda-

mi sądowemi winny być zapakowane w ten spllsób, 
szkoły wiejskie troskliwą uwagą i macie- ażeby takowe przy ekspedyjowanill mogły być spra
rzyńską opieką.; czuwajmy nad kierunkiem wdzone przez urzędników poeztowych, .iak również 
dziatwy w takowych; badajmy o ile kierunek banderole z próbami towarów i inne. Za przesyłkę 
ów jest zgodnym z uczciwościa, prawością. i badnderoli. ozna:c7:?ną z70Pkłata dla banderolek z aktami 

l 
" . . 'ć ~ . kI są owemI, naJnIzsza op., a z próbkami towarów 3 

mora. nosm!!; ocemaJ my w~rtos I tresć .w~ , a- kop" nie zważaj'FI czy te banderolki będą ważyć 4 lub 
dów w tychże; wesprzYJmy nauczymeh ra- mniej łutów, a za przesyłkę innyeh po 2 kop. za łut. 
dą., zachętą. i uznaniem; nie uważajmy ich I J~dnakie od dnia 20 marca (1 ~wi~tnia) wprowadze
za l)łatnych naiemników ale pociągniJ'my ku ma nowych taks częs~o zdaI:za sJ(~, ze do skrzyn~k po-

• • ;J,. '. cztowych wrzucanemI z05taH podobne banderolkI, lecz 
sobIe uprzeJmoscu).-zacnycb l wyk~ztałco-I bez naklejonych podług ich wagi czy też mniej 
nych Llopuśćmy do towarzystwa z naml, złych jak oznaczono podlug taksy marek; z tej więe 

pewna dyplomatyczna stanowczość. Krewa- Zresztą dni mu upływały dość jednostajnie i 
l'icz pod tym względem nie przeniewierzył nie wiem, czy spokój życia zakłócił mu jaki 
się swemu cechowi. Falltazyja jego nie mia- silny przewrót, chyba, że mu nerwy trochę 
ła orlich skrzydeł i nie stała na wysokości za- pod~'aźnit jaki odpust, pogrzeb lub pożar na 
gadkowych Apokalipsy obrazów. Włoskiej ulicy; on przynajmniej są,dził, że to 

W szelako gdy Janko w samotności siedział wszystko do dziej6w świata należy. Janko 
przy swym nizkim stole krawieckim, od świ- był trochę. piśmiennym i tę niezwyktą. wiedzę 
tu do zmroku topią.c iglę w pustem suknie, zawdzięczał rózdze nauczyciela, rodem Kra
gdy z rąk jego przez całe lata wychodziły je- ińca; krawiectwa zaś uczył się w domu sta
dynie szarawary, kamizelki, surduty, w głę- rego majstrą" który w pobliżu jego rodziców 
bijego duszy ozwało się jakieś nieopisane miał chałupkę z dwoma oknami i jedynaczkę 
przeczucie, ogarnęła go tajemna gOl'ączka-i córkę w trzydziestym pierwszym roku życia, 
"królowi pruskiemu" pot formalnie występ 0- z jednem okiem. U tegoż po całych dniach 
wał na czoło. Z mglistej jego mózgownicy pracował. 

wybiegła wtedy myśl jego na skrzydłach dzi- Rodzice i przyj~ciele należycie zrzędzili 
wnych pragnień po za błotne Włoskiej ulicy mu nad głową, aby jako inni czeladnicy po
wyboje, po za nędzne chałupki, po za wieżę szedł na wędrówkę w świat, za kt6rym tyle 
świętego Stefana króla, w świat, w daleki był wzdychał; ale jego dziwna trwożliwość, 
świat-aż za rogatki Zagrzebskie. Ale świat . k ' b k . t 'ć . d l ł 
jest ,szeroki, bardzo s,zel'oki, a Janko był ma- .la a~ ez rWlS os me. ozwa a a. :nu, p.rze-

ł d l kl ' . k d b d t ł k stąpIĆ progu starego majstra, a Wleza sWlęte-
o uszny C" lWy Ja O' y Y 0'0 o S o u ra- S J; k ól d' ł . v 

• • '" , ' . !tY <;> • go tClana l' a wy awa a mu SIę siUpem 
wIeckIego postronkIem przywlą.zanO-I Wło- H kI' któ . k' l 
lika ulica pozostała mikrokosmosem "króla 1 ~r u es?w~mi po z~ H~'~m l;l1l~SZ aH u-

ruslcieO'o". ~ ZI~ z pSleml g o,,:amI. .IS oryJa ymcza~em 
p ~ k' h l" ", IdZIe naprzód SWOIm krokIem, a los wydZiela 

Poczate . Jego c 1'0110 ogu stanOWIł dZIen, ' . t l 'k ' . d Ił' I b N' 
w którym wyzwolono go z cechu, w którym SI1!Ier? n,l Om 'lrotzn.ą dO ę, k Z .ą. l. eko. rą· le 

. ł l l'k D WIem l me mys ę ez OCle ae, Ja lm sposo-
z term1l1atora awansowa na cze ae Ul a. o 1 t' t ~ .' d l' k 61 

Ó
(' .' • • ł . h '1' )em o SIę s alO, ze Je nego e Dla ,,1' pru-

p zneJ starosm me zapOlUma tej c WIl, k'" t ł d lt ' . P" t b k 
w której wecUug chwalebnego ówczesnego s. l S aną pr.ze o a~'zel~ sw. 10 ra, ~ o. o 

b l v l . t" "v mego trzydzIestoletma Jednooka dZIeWICa, o rz/>'( u lUIO( y maJG er oznaJlUU mu wo- . k . . -.: '" . .,. . notabelle w WIan -u mutowym na głOWie. 
bec zgromadzema maJstl'ow, ze od tego ama K . d . ł . tł' k ól ki" 
weszlo lUa niego złote słońce swobody czela- SIą.: .zwląza blm .s .u ą ręcz \" :Ó ~rusk 
dniczej, za co Janko W uniesieniu radości phrzY"eJ sposo nos el wym WI s w o " o-
l k · h k c am . t ustego omlsarza cec owego w rę ę poca-
łował. Od owej chwili "król pruski" liczył Wątpię, czy Janko rozumiał właściwe 
lata i dni, jako Turcy od ucieczki proroka. tego zagadkowego słowa znaczenie, jak ró-

przyczyny podobne bandei'olki zostają niewydaWlline
mi pocztą podług adresu j ztąd wynikają różne bezza
sadne skargi na władzę pocztową:. w skutek czego 
urz~d pocztowy uprasza korespondentów, by zwracali 
zawsze uwagę, w wysyłaniu bądź to banderolek listów 
prostych, lub przesyłek, co do ich opakowa~ia na 
~bowiąz~lj~ce przepisy pocztowe lub też udali si.ę ~ in
fO~'l~acYJę do urzędu pocztowego. Dla dog~dności pu
blIki Departament pocztowy rozporz~dzell1em z dnia 
14 kwietnia r. b., z~t Jlll 8067, dozwolił przyjmować 
w urz~dach, oddzia.lach i stacyj ach pocztowych dla 
doręczenia adresantom w miejscu: listów rekom~ndo
wanych, pieniężnych i posyłek, lecz za opłatą za list 
rekomendowany po 10 kop. z wydaniem bezpłatnie 
k:Witu,-banderoli z aktami po 7 k., - pieniężnych pa
kietów wagowego 7 kop ., asekurac)i po pół kopiejki 
od rubla i za rekomendowanie 7 k., - za posyłki od 1 
do 3 funtów wagowego 10 kop., asekuracyi po pół 
kop. od rubla i 5 kop. za kwit. 

Zarządzający ezęścią pocztową w guberniach: piotr
kowskiej, kaliskiej i kieleckiej Jakobi. ' 

Ekspedytor J. Iwanow. 

- Z podanych do Ministeryjum Spraw Wewnętrz
ny-ch wiadom~ści .spoi>trzeżono, że w niektórych guber
lllach .wyrąbuH SIę drzewa, rosnące ': kształcie alei, 
na duzych drogach gruntowych. MająC przeto na u
wadze, ~e na mocy pI:aw istniejąc!ch nietylko nie do
zwala SIę wyrąbywac drzew takIch, lecz przeciwnie 
wymaga się (art. 734 ustawy o komnnikacyjach) aże
by: ~asadzano je tam, gdzie dwie trzeeie .dl·zew OC~lały, 
MIllliSter Spraw Wewnętrznych poczytuje za swój obo
wiązek zwrócić uwagę pp. gubernatorów, na konie
cznoŚĆ podtrzymywania alei przy drogach stosownie 
do wskazówek wspomnionego prawa. ' 
,- Kon~ul generalny Austro-Węgierski w W.arsza

WIe, w dnlU 8 (20) b. m., za Nr. 2172, zakomunikował 
na podstawie rozporządzeń austryjaekiego minister
~twa: spra~ ~agra~icznych, że rozporządzenia austry
JackIeg'o mllllstcryjutll spraw wewnętrznych z dnia 2 
9 i 21 lutego 1'. b., o warunkach wolnego przejazdd 
osób do Austryi, a także należ~cych do nich bagażów 
zostały uchyl.one i że podróżni, Jadący do Austryi będą 
przepuszczalll przez granicę na zasadzie dawniej obo
wiązujących przepisów. 

Gubernator Jenerał-Lej ten ant Kahanow. 

yv lADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
- Od pana Prezesa Warszawskiej Komisyi 

do sprawy dróg żelaznych, (zarazem Prezesa 
Dyrekcyi Głównej Towarzystwa Kredyto
wego Ziemskiego), rzeczywistego Radcy Sta
nu barona Mengdena, w odpowiedzi za prze
słany temuż artykuł wstępny w Nr. 22 na
szego pisma, otrzymaliśmy list następują.cy: 

"Szanowny Pam'e Redakto?'ze! 
Za nadesłany mi artyku,l w kwestyi ardg że

laznych najltpl'zeimiej Panu dU'eku:fe i zarazom 
zawiadamiam, że u,znając za u.za$adnione za
?m'eszozone w nim ~twagi, nie omieszkam poddać 

wnież mruganie i uśmiechy poczci wych są
siadów, stojących z boku przy ołtarzu. 

Przeczucie mię nie myli, że całą tą sprawą 
pokierowała po swojemu sama jednooka Jó
zefka, kobieta nader energiczna, której ży
wot westaJki wcale nie przypadał do gustu i 
która zauważyła, że nawet stuletni kalendarz 
mija bardzo prędko. Sądzę nawet, że jakaś 
"force maj em'e" , jakieś potężne, nie dające 
się usunąć przyczyny zniewoliły "króla pru
skiego, że poddał kark pod to słodkie jarzmo, 
które często eufemistycznie szczęściem życia 
zowią,- w każdym razie, Janko użyczył szyl
du honorowi Józefki. Swiętyobrzęd, zdaje 
się, nic uie zmienił w domu, chyba to, że 
"król pruski" przedtem jednookiej jedyn/l-c.z
ce mówił "wy", a teraz "ty". 

Janko zostal majstrem, ale panem w do
mu nie stał się nigdy. Józefka trzymała oba 
k011ce w swoich rękach, a jeśli czasem pod 
wpływem buteleczki wynurzyła głowę" wyż
sza wola" mężowska, grzbiet "kI-óla pruskie
go" doświadczał dziwnych dowodów siły żo
ninej. N ą, szczęście, razy Z' rąk swej gderli
wej połowicy przyjmował Janko z dziwną 
flegmą" jak gdyby od losu mu wyznaczon,e. 
Szyją.c, siedział w swojej izbie niby zięba 
w klatce; czasami tylko wyglą.dał okienKiem 
na świat Boży, gdzie złote słońce takie pię
kne snuje promienie, gdzie zielone liście drżą. 
pod tchnieniem wiosennego wietrzyka. .Po 
niej akim czasie J ózefka zrodziła niemowlę 
płci żeńskiej, a będąc niewiastą, zaszłą. ju~ 
w lata, umarła W skutek połogu. "Król pru
ski" zabolał nad stratą, ale i ulżyło mu się 
trochę, gdyż J ózefka była biczem, nie wiem, 



takowyoh 'pocZ ,·ozbt·ó,· Komisyl~ (t nast(}pm'o 
przedstawi6 do uwzgZ<;dnz'c/lt'ct Wladzom wla,';oi
wym. 

PJ'osz~ Pl'ZyjąĆ wyrazy szaounku, zJahemz 
dla Pana pozostaJ~." 

Baron Mengden. 

T Y D Z I E Ń. 

siadnją.cem biura adresowego. Przypadkiem chcą.c podać odpowiedź, o którą. go proszo
tylko, dnia 28 z. m., t. j. na trzeci dzień po no i myślą.c, że ją. podał, właściwie nie po
podaniu depeszy, miejsce :t:amieszknnia p. S. dał takowej, a pOlvtóre, że może się zualeść 
W. znalezionell1 zostało i rzeczona depesza, w położeniu zupetnie podobnem do położe
jakkolwiek po niewczasie, o godzinie 11 yz nia p. S. W. t. j. stawić się w redakcyi "Ty
rano byl'a mu doręczoną.. godnia" piotrkowskiego lub inne ~o jakiego 

Winą.-ż jest stacyi telegraficznej, że po- pisma peryjodycznego i ogłosić w nim w do
Na słypendyjum imienia Kraszewskiego I d.ają,cy depe~zę do p. S. yv .. n~e ~astosował brej wierze największy błąd w świecie, jak 

. . . .. . l' A S SIę w podamu adresu do lstmeHce<To w tym np. że podawane na stacyi teleO'raficznej 
przy tuteJszem gl\l111azYJum zJozy 1: ." l d ' .? Alb . § 1"'7 l:> p' l . d b 
oraz X. X. obaj uczniowie miejscowej szko- w:z9 ę Zje przeplsu.' OWlem . ,," 1'ze- w lOtr WWle epesze nic dochodzą. swego 
ł l" 1 dt 1 d . l plSOW telegraficznej korespondencYI, które przeznaczenia, i że .z tego powodu narażo
y re~ n~JtPko rs. -19nak o, 2UOl'zę(. 1'. ze az. w każdym lepszym kalendarzu podawane by- nym on został na mepowetowane straty, 0-

stacyI plO I' owo rs. op,. . t .,. " W d b 
Poprzednio złożone rs. 109 odesłaliśmy do 'lvaJ~ wds reszczemu, mOWl w:yr~zme: ", a- raz tym po o ne mistyfikacyj e, wprowadza-
, d t R d k . T d'k (reSle epeszy telegraficznej wlllny bye po- ją.ce tylko w błą.d publiczność, 

czasowego epozy u. e aCyl " J:g.o m a dane wszelkie wskazówki ułatwia' ce wr _ 
Dlustrowanego", gdzIe wraz z dawmeJ przez . t k . l . b H II . ęh Przy tej sposobności, dla zapobieżenia nadal 
tęż Redakcy'J'ę przYJ'ętemi 587 1'8., znaduJ' e czeme

k
. a ?weJ"{:c ld'esantowlh' e~ w

d 
sze ~IC podobnym nieporozumieniom między tele-

. poszu Iwan. H epeszac zas o mIast f ' bl' SH~ ogółem rs. 696. . k h ł h b " . gra UJą.cą, pu ICznością w Piotrkowie a sta-
WIę szyc posy anyc , o OWlą.ZUją.cem Jest cyją. telegraficzną., usiłują.cą. służyć jej uczci

- (Art. nad.). W Nr, 23 "Tygodnia Piotr- wymienienie w adresie ulicy i Nr. domu za- wie, uważam za obowią.zek podać do po
kowskiego" ogłoszonym został fakt następu- m~eszkania adresanta a pn:ynajmni~j chociaż wszechnej wiadomości, co następuje: 
ją.cy: ulICy." 

"Dnia 26 z. m. wysłaną była z Warsza- Winą.-ż jest st:;tcyi telegraficznej że p. S. J) Stacyja telegl'aficzna w Piotrkowie 
wy do Piotrkowa depesza telegraficzna z W. niejestjej znanym? § 13 wspomnionych czynną. jest dla publiczności tylko od god. 
oznajmieniem, że podają.cy takową l)l'zejeż- przepisów, wkłada odpowiedzialność za na- 7 rano do 9 wjeczorem. Ponieważ jednak 
dżać będzie nazajutrz przez Piotrków i chce stępstwa wynikną,ć mogą,ce z niedokładności dla służby nocnej, przy aparacie połą.czonym 
się widzieć z familiją.. Rzeczona depesza aclresu W depeszy telegraficznej, na podają- z te~egl'afem drogi żelaznej, naznaczony by
adresantowi jednak doręczoną. została dopie- cego takową.. wa Jeden dyżurny telegrafista, przeto dla 
1'0 dnia 28 z. m. w południe t. j, na trzeci Jak dalece większość publiczności, posłu- dobra ogółu, w razach szczególnej ważności, 
dzień-zupełnie jak musztarda po obiedzie." gującej się telegrafem, niedostatecznie jest poJe~onem mu jest nie odmawiać przyjmo-

O!rloszenie to chwytają.ce w lot, że obeznaną z przepisami i manipulacyją tele- wama depesz do miejsc, gdzie to jest mo-
~ fi żliwem. tak rzekę, fakt rzadki, czysto wyją,tkowy gra czną. i jakie przez to wynikają dla niej 

i wyprowadzające zeń w formie lakonicznej, l)rzykre następstwa, mogące posłużyć za po- 2) Dla ścisłej kontroli roznosicieli depesz 
w której nietrudno dopatrzeć pewn~j dozy wód do najniesłuszniejszych reklamacyj, nie- uprzejmie proszeni są. p. p. adresanci o ko
ironii, wniosek zbyt doraźnie sformułowany chaj za dowód posłuży fakt następujący: nieczne i dokładne zapisywanie na kwicie 
o tern, "jak się szybko w Piotrkowie dorę- Przed paru tygodniluni panu X. zamie- z odebrania depeszy, w miejscu na ten cel 

, czają. depesze telegraficzne," winno być spro- szkalemu w okolicy Piotrkowa doręczoną zo- przeznaczonym, godzz'ny i minuty wl'~czenia 
stowanem przez podanie do publicznej wia- stała przez umyślnego posłańca depesza te- takowej. 
domości nietylko objaśnienia samego faktu, legraficzna, dość ważnej treści, na którą. 0- 3) Dla uniknięcia pomyłek przy teleO'ra
lecz także jego rzeczywistej przyczyny, usu- czekiwan? była odpowiedź zapłacona. Do fowaniu depesz, niezbędnem i koniec~ie 
nięcie której przechodziło możność zarzą,du depeszy tej załączonym był zwykły blankiet wymaganem jest przez instrukcyję telegra-
Btacvl telegraficznej, na l'óżowym papierze, będą,cy upoważnie- ficzną., ażeby takowe pisane były wyraźnym 
.;-. charakterem, Dnia 26 z. m. o godzinie 10 1

/ 2 WIeczorem niem do podania bezpłatnie odpowiedzi te-
otrzymaną. została d\lpesza telegraficzna z legraficznej i zarazem służą,cy do napisania 4) Uprasza się p. p. podających depe~ze. 
Warszawy pod adresem: S, W. (pierwsze takowej. Tymczasem p. X., przez niewia- czasowo tylko przebywających w tutejszem 
litery wymienionego w adresie imienia i n::t- domość zapewne, zatrzymawszy u siebie ta- mieście lub nie~Da.Dych stacyi, lubo tu. za
zwiska) emeryta w Piotrkowie. - Ponieważ kowy blankiet, przysłał żą.daną. odpowiedź mieszkałych, ażeby raczyli zapisywać swój 
p. S. W. nie był znanym stacyi telegl'aficz- napisanlJ. na zwyczajnym papierze, u zatem adres na blankiecie depeszy lub w urzą.dzo
nej i adres jego nio był zapisany w księdze nieopłaconą, gdyż blankiet różowy, pozosta~ nej na ten cel księdze, a to dla umożebnie
adresowej, przeto łatwo mogło się zdarzyć, ją,c w ręku p. X., nie został umorzony.- nia odszukania ich w razie zajść mogą.cej 
że ani w nocy dnia 26 z. m., ani też naZ9,- Odpowiedź też rzeczona, jako niekwalifiku- potrzeby. 
jutrz, pomimo wszelkich poszukiwań i in- jąca się do telegrafowania, bo nieopłacona, i 5) Wszelkie mogą.ce się zdarzyć słuszne 
formacyj, przedsiębranych przez roznosicieli została odłożoną, ad ac tam. Jakież skutki reklamacyj e, upra!zam uprzejmie zanosić 
depesz, nie mógł być znalezionym w mieście z takiej nieznajomości przepisów telegl'afi- wprost do mlłie, ręcząc za ich skutek, lub 
liczą.cem przeszło 15,000 ludności, a niepo- cznych wynikają.? Oto najprzód, że p. X., też zapisywać je w księdze zażaleń, którą 

Bożym czy szatańskim. Janko odetchną.ł, żą,cego w kolebce, na praw~j szył zawzięcie, slriego, sądzę jednak, że go ~yniósł nań jaki 
może nawet chciał jednocześnie powiedzieć: jak gdyby końce świata popękały były. Mle- klasy~znie ,,~yksztalcony ław?ik, który przy
"Bogu dzięki" i "Boże, mój Boże!" ale na wi- kiem poił dziecko, winem siebie i zarabiał na pommał sobIe, że chromy 1 garbaty poeta 
dok dziecka, córeczki, o mało nie oszalał. chleb powszedni dla siebie i dla 9óreczki. Ale Tyrteusz był heroldem bohaterskich Spar
Gdy ta mała ptaszyna wybijała nóżkami po co tam o tem długo powiadać. Swiat chętnie tańczyków i może z łaski tej analogii histo
poduszce, gdy wyścibiała języczek i wrze- ,Słucha żartów i krotochwil, lecz nie dba o la- rycznej Krewaricza spotkało szczęście, że za 
szczała, co sił jej stało, tak, iż dom trzą.sł się men t y nad biedą i nędzą, bo i tak każdy z nas czterdzieści złotych reńskich srebrem, przy 
cały, trzeba było patrzeć na dziadka i ojca! swoje brzemię nosi. Krótko mówiąc, dzieci dźwięku psiej skól'y poważnym mieszczanom 
Dziad siedział nad maleńką niby jastrzą.b i rosną. jak grzyby przez noc. Mała Resia wy- mą.drość wysokiego magistratu ogłaszał. Bę
śmiejąc się głupowato, wyszczerzał zęby - a rosła z kolebki, coraz dłuższą. sukienkę nosi- ben miejski rozbudził duszę Krewaricza. Nie 
ojciec biegał na wsze strony to po jałowiec, ła, aż gdy dziwnie prędko wyszła na świat sądzę, by trębacze żydowscy pod Jerychem 
to po kaszę, niuilCzył dzieciaka i śpiewał. Boży, mieszkańcy Włoskiej ulicy mieli na co dęli w swoje trą,by z takim zapałem, z taką. 
Gdy było dużo roboty, "król pruski" małą. patrzeć - na ład1liutką. dziewczynę - Resię powagą., z jakiemi "król pruski" pałeczkami 
Resię pakował dziadkowi na ręce. Krewariczównę. Bóg wie, czyja krew w ży- po psi~j skórze wywijał. Gdybyście go wi-

Dopóki dziadek, lubo zdziecinniały i na łach jej płynęła. Była piękna-nie wrodziła dzieli, jakem ja go był widział! Stanął niby 
pół ślepy, był piastunem małej Resi, było je- się ani w ojca ani w matkę. Ciało pełne i posąg olbrzyma, okiem inperatora rzymskie
szcze pół biedy i Janko mógł się zają,ć szy- wysmukłe, w pasie jak gdyby przełamać się go zmierzył stojących naokoło wieśniaków, 
ciem, a azył tem żwal~i~j, że wiedział, dla miała; liczko delikatne, że aż dojrzałeś żyłki którzy wytrzeszczali nań oczy, a i ja sam, lu
kogo pracuje.-Czyście widzieli kiedy w cie- pod skórką, czarne włosy niby jedwab czar- bo sprytny Zagl'zebianin, pamiętam dotą.d, 
mnej komorze jasny promień słoneczny, co ny, wielk"ie czarne oczy paliły niby żarem, a z jaką. czcią patrzyłem na Krewaricza, gdy 
przez szczelinę wcisnął się ze sieni? Podo- naokoło ustek igrał ów słodki, :figlarny, miły ten ogłaszał rozporzą.dzeni~ prześwietnego 
bnież w duszy Janka błysną,ł prorr.yczek -I a uszczypliwy uśmieszek, który nawet doj- magistratu. Trzykroć pokręcał głową, jak 
miłość dla dziecka, dla Resi, Myślał tylko o rzałemu człowiekowi rozum w głowie pomie- gdyby zamierzał rzucić się na kogoś, trzy
niej, mówił tylko o ni~j, tylko o niej marzył; sza. kroć odkaś1ną.ł, ścisnął zęby, potem oczy i pa
mimo wszelkich trudów i kłopotów ,było mu Dzieci rosną, a zarazem rosną. i wydatki, leczki zagrzmiały na bębnie dźwiękiem, po
dobrze i lekko na duszy. Wszelako dziadek wprzód wystarczała papka, teraz trzeba chle- dobnym naprzykład do turkotu wozu, który 
umarł i nastała bieda. Nie mial kto niańczyć ba, wprzód dość było pół łokcia, teraz le- z pl'óżnemi po winie beczkami po kamienistej 
Resi, trzeba było samemu wziąć malca na dwie dziewięć wystarczy, a igła Janka była jedzie drodze. W takowej chwili krawiec 
ręce, a tymczasem, któż jeśli nie igła, żywił zawsze jednaka, ani prędsza, ani dłuższa, tyl- dl'żał na całem ciele, a łepetyna latała mu 
i odziewał. Wszelako i teraz "król pruski u ko oczy J ankowe słabły coraz bardziej. N a- z j eelnej strony na drugą. 
nie rozpaczał. Zahartował ciało, zahartował stała bieda, ale Bóg jest dobry i pomaga (d ) 
duszę, a potrzeba nauczyła go wszystkiego. w biedzie. Naonczas umarł policyjant miej- . c. n. 
"Król pruski" sam został piastunkI}. Do pó- ski-było to już po węgierskiej wojnie, kiedy I 
źnej nocy siadywał przy stole krawieckim, Włoską ulicę do wolnego miasta Zagrzebia 
przed nim stała łojówka, garnczek m1eka i zaliczono, Nie wiem, jakim sposobem "króli 
flaszka. wina. Lewą. nogą. kołysał malca, le, pruski" dOizedł do stopnia policyj anta miej-



4 T Y D Z I E Ń. 
Itarszy dyżurny urzędnik o?owiązany jest skarbu, zważywszy, że zamiast płacić tak 
przedłożyć na każde zażądll.me. wysokie komorne za najem domu pod tutej-

Hrubieszowskiego i jako autol' "Ziemiorodztwa." zało. 
życiel górnictwa krajowego, wraz z krótkim zarysem 
życia i zal!rng ogólnych dla kraju. Przez Justyna Wo
jewódzkiego. (Z drzeworytami testamentowych podpi
sów i pieczątki, tndzież laski podróżnej składanej Sta
szica). Warszawa, 1879, str. II, 60, IV, w 8-ce wieI. 
Odbitka z Encyklopedyi Rolnictwa, pomnożona stre
szczeniem nZiemiorodztwa" i stanu górnictwa krajo
wego i t. d. Przez S. R. - .Kronika miesięczna". 

A. Gawryłow. szy sąd okręgowy (rs. ~OOO rocznie), zwła-
Naczelnik staeyi telegraficznej w Piotrkowie. szcza, że przybywa od S-go Jana nowy wy-

Piotrków, dnia 12 czerwca 1879 r. datek na najem domu i pod hypotek.ę (~·s: 
- Łazienki (nad.) Wkrótce Piotrków mieć 1350 rocznie) iżedaleko byłoby ekono~lc~Dl~J 

będzie łazienki i łaźnię, z należytym konfor- wystawić własny gmach na prz.emeslellle 
tem urządzone. Gmina bowiem starozakon- władz sądowych: poleciło w tych dniach 
nych, przy odnawiać się mającej k!l-J?ieli re- przedstawić sobie plan sytuacyj~y. i an~zla.k 
ligijnej (mikwie) na uIiey LitewskieJ, urzą- na takowy; zaś kontrakt z właŚCICIelami dZl
dza łaźnię i łazienki dla publiczności, a plan siejszych posesyj, zajmowanych prz~z władze 
w tej mierze już jest zatwierdzony. Budo- sądowe, zawrzeć nie na lat 9 jakeśmy do
wn jeszcze w bieżącym roku rozpoczętą zo- nosili, ale tylko na lat 3 
stanie. Koszta anszlagowe wynoszą około Rzeczony gmach stanąłby na placu przy 
13,000 rs. Gustaw Lewy ulicy Pocztowej, ,Pomiędz:>: dzisiajszą pocz~ą 

czł. doz. Mż. a rządem rnbermalnym, I w tym celu ml-
(Przyp. Red.). List powyższy. widoczni~ nisteryjum b spraw wewnętrznych oddaje plac 

.został nam nadesłany, na skutek kilkakrotnej ów do dyspozycyi ministryjum sprawiedli

.z naszej strony zachęt:>: tutejsz:ych 'pr~eds~ę- wości. 
bierców, do tego rodzajU przedSięWZięCia; cle- _ Wypadek. W dniu 6 b. m, t. j. w z~
szy nas powyższe doniesie~ie, .ale miejsce ,,:y- przeszły piątek, do właściciela dóbr Kar'!'l
brane pod budowę, sparalIżuje cały ten m- ce, w powiecie opoczyńskim, pana Kannc-
teres. Takie jest nasze przekonanie. kieO'o przybył niejaki Popow, adjutant pułku 

- Teatr amatorski. wit~bskiego, konsystującego obecnie w Opo-
W dniach 24 i *' b. m., przychodzą. wre- cznie _ i trzema wystrzałami z rewolweru 

szcie do skutku dawno oczekiwane przez odebrał mu życie.-Powodem wypadkU: .by
wszystkich dwa amatorskt'e muzykalno-drama- ła pretensyj a P. do K., że ten ostatm za 
tyczne wieozory, na, dochód niezamożnych u- drogo sprzedał mu konia ... 
czniów miejscowego gimnazyjum. . _ Ustawa miejska, według doniesienia "No-

- Zeszył .Przeglądu Technicznego" za miesiąc maj 
1'. b. wyszedł z druku i zawiera: 

• Wyrażenia analityczne i tablice momentów bez
władności i momentów wytrzymałości przecięć kształ
tu podwójnego T." przez M, Hulewicza.- "0 doświad
lIzeniach dokonywanych z blachą stalową, ze względu 
nn. jej zastosowanie do budowy kotłów parowych", 
vrzez S. M. Roguskiego. - "Droga żelazna przez górę 
Simplon." Streszczenie sprawozdań pp. Huber'a i Lo
me!'a (dokończenie), przez .Al. Sadkowskiego. - ~Spo
sób oznaczania zawartości cukru w roślinach cukro
dajnych, podany przez dora K. Scheibler'a" (dokończe
nie). Przez K. Ozapuczyńskiego. - nPrzegląd kongre
sów, wystaw, konkursów i t. p.: Wystawa Powsze
chna w Paryżu w 1'. 1878. XXIII; Parowóz dróg żela
znych północno-włoskich, str. 295". - "Krytyka i bi
blijografija: Dźwignia, organ Towarzystwa Politechni
cznego we Lwowie, str. 299; Annales des Ponts et 
Ohaussees, str. 300; Ozasopismo stowarzyszenia au
stryjackich inżynierów i budowniczych, str. 303; Nowe 
książki: francuzkie za luty i marzec, str. 307; niemie
ckie za kwiecień, str. 307". - Przegląd wynalazków, 
ulepszeń i celniejszych robót". - "Kronika bieżą
ca". 

Listy Z Powiatów. Przyjemność tę, jaka nas czeka, zawdzlę- win" _ wprowadzoną. ma być w wykonanie 
czaó będziemy szanownym inicyjatorom pro- w Królestwie Polskiem l-go lipca 1880 r. 
jektu, a O'łównie dobrej woli, .zacnym inten- Daj Boże, aby wieść ta sprawdziła się Z Mzurowa. 
cyjom i poświęceniu się szanownych amato- jak najrychlej. O doniosłości dla całego na-
rek i amatorów, którzy bez wz~lędu na p~rę szego kraju samorządu miejskiego, zbytecz- Wybory na sędziów gminnych i ławników 
i na osobiste interesy, oraz prOjekty wycle- nie byłoby się tu rozwodzić,-każdy bowiem zbliżają się w naszej guberni; w innych okoli
czek na czas wakacyjny, nie wah.ali się zmo- pojmie łat~o, .że od jego wpro:wadzenia do: cach kraju już podobno ukończone zostały. 
dyfikować takowych, lub całkiem odłożyć na piero będzIe Się mógł datować utotny rozwóJ O ile nam wiadomo, z małemi zmianami, wy
czas późniejszy. Należy im się wdzięczność moralny i materyjalny miast naszych, ma się bierająey tych samych urzędników gminnych 
prawdziwa jeszcze dlatego, że gdyby rzeczo- rozumieć o tyle, o ile ustawa nie pozosta- na dawnych posadach zostawiają., oddaj!}c 
na zabawa nie była przyszła do SKutku w~ym nie martwą li tylko literą, tak, jak to ma pierwszeństwo wyżej wykształconym wgronie 
miesiącu, byłoby już fizycznem niepodobleń- miejsce z samorządem naszym gminnym, w członków sądowych. Rezultat taki wyborów 
stwem myśleć o niej w roku bieżącym, a to którym jedynie pożądany wyjątek stanowią. najlepiej dowodzi, że nietylko rząd, ale i mie
z powodu restauracyi i częściowej przeróbki s!}dy gminne i to w tych wyłącznie okoli- szkańcy gmin z sądów swoich byli zadowoJ
teatru" jaką p .. Szpan przedsięwziął dla do- cach, gdzie wybory, o ile można, odbywa- nieni, a zadowolnienie to odtąd będzie tem 
godnosc~ pubhki= . . ją się bez żadnego postronnego nacisku. Jak większe, że pozostali na posadach swoich 'U-

TakWlęc,wwyze~oznaczonym czasie o~~gra- wreszcie byłoby pożądanem wprowadzenie l'zędnicy gminy, przez lat trzy wprawieni, 
n? zostaną 8ztUC~kI: "Radcy' pana R?doy ory- u nas ustawy miejskiej, o tem najlepiej za- lepiej i dokładniej obowiązkom swoim zado
gmalna komedYJ a ,~ałucklego -:- I "Było to pewne wiedzą radni magistratów po naszych syć uczynią. 
pod Wag~am" przeslicz~a, ch?ć me nowa sce- miastach prowincyjonalnych, spełniający jak Kandydatów na urzędników gminnych, 
na z życia nap~leońskich wlarusó-yv, tłoma- dotąd więcej nominalnie niż faktycznie swe przed wyborami można podzielić na dwie ka-
czona z franc?-zkiego. Na?t~, p:z!Jmą łas~a- magistrackie obowiązki. tegoryje: na czekających bez żadnych starań i 
'Wy współudzlał w zabaWie I nlleJsco~e slł~ W' 'd _ .zabiegów przy nadchodzących wyborach _ i 
muzykalno - wokalne, których ustawiczna I - D.onosz~ nam z arsz~w~, ze na sro.o na uż wa'ąc ch wszelkich środków dla o-
stała gotowość przyjścia z pomocą uczciwej wem plerwszem przedstaWlemu "SprzymIe- Y . ~ . ~ .. . łóW t k' 
sprawie dobrze nam wszystkim jest znana. rzeńców" Br. Grabowskiego, zadowolona pu- trzrmama J;. l naJw~ęc~Jt~ os. k': 'est a li 

O ile ~iemy ma przy'J' echać także z Warsza- bliczność wywoływała autora dwukrotnie: po ma ym.lPara ~ a .n~mdskWla. dU' Jta Im.J t ~-
, • ó • k' t .. akończeniu sztuki na, naJ epszeml sro amioego Jes o le-

wy j?den z ~rtystów opery nas~ej ~ r ~me~ a cle rzeClm I po z '. cywanie wyborcom złotych gór, częstowanie 
przYJąć. ~dzlał w :przyg?t~wuHceJ SH~ tej - Na posiedzeniu. II Departamen.tu. krymlOal- trunkami i robienie sobie głosów, p~zez in-
prawdZIWie duchowej uczcie. nego Izby Sądowej Warszawskiej w~ .• 11 atancyje osób, większy wpływ na illleszkań-

- Wybory s~dziów gminnych i ławników, (23) kwietnia r. b. była sądzona w l-ej m- ców mahcych. Zdaje się jednak, że środki 
rozpoczną się w powiecie piotr., stanowczo stancyi sprawa b. policmajstra m. Suwałk, te były niedostateczne, gdyż wynaleziono je
w dniu 9 (21) czerwca i trwać będą do 25 porucznika Andreja Kry~anowskiego, ?blYi- szcze lepszy, w nadziei pewniejszego dojścia 
czerwca (7 lipca) - jak nam donoszą ze źró- nionego o przywłaszczeme cudzych plemę- do zamierzonego celu. 
dla urzędowego. dzy i uzyskanie podstępnym sposobem po- Niektórzy z kandydatów zważywszy, że 

Porzą.dek wyborów następujący: kwitowania z odbioru takowych. tak u włościan jak i u wszystkich mieszkań-
Gmina Uszczyn 21 czerwca po południu. Ciekawych, tego nader interesującego p~o- ców gminy, l,anuje wielkie zamiłowanie gro-

" KamiQńsk 24 " przed polud. cesu, odsyłamy do N. 23 "Gazety Są.do,,:eJ," sza i -że ekspensować go nie każdy ma och a-
" Kleszczew 24 " po poludn. gdzie spotkają się ze szczegółowym opIsem tę, przy staraniu się o glosy obiecują Bolen-
"Grabica 2e " przed polud. tej sprawy. nie, że żadnej pensyi Orać nie będą, blleby 
" Wadlew 26 " po południu. _ Zeszył "At~neumU z& miesiąc czerwiec r. b. wyszedł tylko rangę i tytuł otrzymali. Było y to 
" Krzyżanów 27 " przed połud. z druku i zawiera: bardzo pięknie i szlachetnie, gdyby uzdolnie-

Rozprza 27 " po połudn!u. Listy czeskie" przez PrawdQ. - .Najznakom,itsi nie szło na .równi z po~więc.enie~ i żeby gra-
"Łęczno 28" po poludmu. ko~edyjgpisarze hiszP!l:ńscy. Lope de Ye~a; S.tudYJum tisowy sędZIa lub ławmk, me byh malowany-
" Parznl'eWl'ce 30 przed polud. literackie". Przez JuhJana .Adolfa SWlęclcklego. - mi' członkami' s"du, dobiwszy się upragniou8-• " Przed Grunwaldem". Przez dora Antoniego Prohaskę ." 
" Woźniki 30 " po południu. (dokończenie). _ Kasia i Marynka". Z papierów po- go tytułu, dla większej powagi, ostentacyi i 

GOl'zkowice 1 lipca przed polud. zostałych po Gabryelli (ciąg dalszy).-"Obycz&je eko- parady w gminie. 
" Ręczno 1" po południu. nomiczne we Francyi". Przez dora K. Walięzewskie- Operacyja wyżej wyrażona, przypomina 
"BuJ'ny 2 po południu. go. - "Z zagranicy": Literatura niemiecka: Zycie Da- mi' corocznie w popielec wyprawiana. pr.zez " " wida Straussa' Kwestyja wynalazku na nowo poru- ... 
" Bełchatówek 3 " przed połud. szonaj Studyj~m Rhodego o romansie .greckim; Naj- właściciela zakładu gastronomicznego w Kra-

Łękawa 3" po południu. nowsze dzieło Edwarda Hartmanna; Literatura fran- kowie, pana Friibecka, "Wielką ucztę śle-
"Kluki 4" przed połud. cuzka: Oaro o pesymizmie; Ruch religijny we Fran- dziową" (Herings-Schmaus), którą wielkiemi 
" Chabl'ell'ce 4 po południu. cyi' Victor Hugo: La pitie supreme. LIteratura wło- afiszami' ogłasza. W dniu tym WS!l~scy, wstA-" " sk~: Poemat dramatyczny Piotrl\ Oossy:. Oleopatra; ~ 
"Holesze 5" przed połud. L'uomo deliquente przez Lambro~o; Ookol~lek ~ .Ame- pujący do zakładu, otrzymują śle zia za dar-
" Bogusławice 5 " po południu. ryce; Świeża praca. o Lon~fellow!e.-"Rozbl?ry lspra- mo, ale tak nieznośnie i obrzydliwie słonego, 
"Szydłów 7" przed połl!d. w(lzdania": 1) Jaglćllonkl p!llskie w Xv:r Wieku. U~u- że po nim porządną dozę kufli bawara za 

Podolin 7" po połudnIU. pełnienia, rozprawy, materYJały, główme z cesarskle- pieniądze wypić musz"" a potem, dostawszy " go tajnego archiwum czerpane, przez .Aleksandra hl'. 'f: 

wszystkie daty według nowego styln. Przeździeckiego, przeznaczo~e na ~odatkowy tom V:.j wilczego apetytu, pomimo postu, zjeść i skon-
P . kt b d h S d Okrę- Z pozostałości autora wydał l dopełmł dr .. JÓzef SzuJ- sumować kilkaset poroyi pieczeni, z obraz,. 

- pr?Jet k u ki°'!'Y Mg~a~ tU ~a ąSprawI'e .ki. Kraków 1878, 8-0 str. XXII. OCLXV I 400. Przez Boską i ludzką., dla marnego gratisowego śle-gowy lO r ows. Ims erYJum - Teodora Wiel·zbowskiego. 2) Stanisław Wa"!'rr,y- <łz' , 
dliwoi!oi w porozumieniu z ministeryjum niec Staszic, jako założyciel towarzystwa rolniczego la. Patra Doda'Sek. 
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Dodatek do Numeru 24-go "Tygodnia". 
Jezeli szanownym gratisowym kandydatom naszych peryjodycznych na, tegoroczne de

jedynie tylko o tytuły chodzi, toć jest dosyć szcze.. Na płaszczyznach kaliskiej ziemi 
po parafij ach takich urzędów, jak prezesostwa wygmły kartofle, przez co cena tychże do
dozoru kościelnego, radcostwa od księgosuszu, szła do 2 rs. 70 kop.; innym zbiły deszcze za
sekretaryjaty rekracyjne którymi bardzo leciu- sadzone buraki, inni nie mogli obsiać pól 
ohno, bez pracy, zadowolnić można pragnienia w porę owsem, jęczmieniem i opóźnili się 
swoje; - mało kto bowiem na prowincyi dziś z grochem, a są. i tacy, co nie siali i siać nie 
Jest tak zamożny! ~by za su.mienne, u.czci:ve b~dą w tym roku grochu, baczą.c na przysło
ł szczere wypełn~ame obowlą.zków, ~l1e mIał ~e: "Kto sieje groch wmaju zbiera 0"0 w ja
być cho? s~omn~e w:rnagrod~onym.l pokrył JU':' ~aliszanie nawykli u siebie zbi~rać ob-
koszta, Jakle komeczme ponOSIĆ mUSI. fime, me chcą. zbierać mało. 

~hoc.iaż, jak t.o powiad~ją., darowanemu Położenia górzyste, ze spadkami, odniosą 
komowI w zęby me zaglą.daJą, ak w tym roku korzystniejsze rezultaty. Okoli

Tanie but y-kapot y-do kosy chłopczyki
Brzydkie ziarno do siewu - do wł6czki kUllyki
Mały drobny ciołeczek, co w jarzmie ustaje
Krówka, eo duio ryczy, choć mleka nie daje
Zgoła wezelka fuszerka, co z tlLniości słynie, 
Nie moze nigdy podnieść dobrobytu w gminie
A mo ze mieć paraflja "satis pro peccatis" , 
Za to, że się przez skąpstwo, urządziła "gratis·. 

Fawdyn Świderski. 

Sulików pod Siewerzem 

ca rawska przeważnie jest górzystą., z prze
puszczalną. spodnią warstwą., tak, że u nas co 
trzeci dzień deszcz wmaju i czerwcu jest po
żądany. Dlatego też w tym roku do dzisiaj 
jesteśmy gór!j.; jak będzie dalej - nie wiemy; 
owsy na piaskach obiecują nam słomę i ziar
no, żyto zagęszcza się i wyrasta; tak samo 
pszenica. 

Przesiwiska, zwłaszcza u włościan, po
wszechn,ie nędzny urodzaj przedstawiają, ale 
to nietylko w tym roku, ale zawsze tak było 
i będzie; przesiwiska bowiem wyczerpują. zie-

d.3 czerwca. mię, nic jej w zamian nie dając. Przyczyną 

Podczas niedawnej bytności mej w Czę- tego jest brak wiadomości potrzebnych w rol
sto chowie, zwrócił moją. uwagę fakt, którym nictwie, chęć nieoględna większego zysku, 
chcę się podzielić z czytelnikami "Tygod- bez myśli o jutrze, o dobru następców i wla
nia," przepraszając ich z góry za niewpra- snem. 
wę moją w pisaniu i niedość może dokładne Tym spo.iobem obszary ziemi w parcelacyi 
przedstawienie poniższych mych uwag. bezowocnie drzemią.. Mniejsze bowiem po-

W częstochowie, jak wiadomo podwójna siadłości produkcyjęswoją. w części konsumu
aleia pięknych drzew ciągnie się' od kości 0- ją same, w części zbywają w kraju po zna
la parafijalnego do klasztoru katolickiego na cznie niższej cenie, skutkiem małej wartości 
Jasnej-Górze; z jednej i drugiej strony tej i złego gatunku ziarna, tak, że :aa granicę nic 
alei stoją rzędami miejskie kamienice; tam nie sprzedają. 
równiez znajduje się cerkiew i świą.tynia e- Mylne pod tym względem zdanie angiel
wangelicka- a wreszcie Zjazd sędziów po- skiego ekonomisty Smitha, "ze pal'celacyja 
koju, kt6ry jest powodem niniejszego listu. stanowi bogactwo kraju", oparte na teo-

BIło to w niedzielę, d. 1 c~erwca r. b., ryi, grzeszy przeciw rezultatom praktyki. 
w pIerwsze święto Zielonych Swiąt, przy- Smith co do opodatkowania kraju dał reguły 
padających w tym roku jednocześnie dla ca- klasyczne, jako to: 1) Mieszkańcy kraju po
lego chrześcijaństwa. Dzwony wszystkich winni łożyć na utrzymanie iego rządu, wedle 
wllpomnionych świątyń wzywały wiernych na możności t. j. w stosunku do dochodów, jakie 
modlitwę. Kilka tysięcy pielgrzymów, przy- dzięki opiece rządowej pobierają. 2) Poda
byłych czterema wielkiemi ekstrapocillgami tki, które mają być przez każdego płacone, 
z Poznańskiego, ze Szląska, z Prus, z Ga- powinny być określone a nie dowolne; termin 
lieyi i Kongresówki dążyły na Jasną Górę i sposób wypłaty, jako też wielkość sumy wy
na odpust z duchowieństwem na czele, śpie- płaconej, powinny być określone w sposób 
wając nabożne pieśni. Przed cerkwią, gdzie jasny i zrozumiały dla opodatkowanych. 3) 
w paradzie stał pułk miejscowy huzarów, Pod:.l.tki winny być pobierane w taki sposób 
także było uroczysto. i w takich terminach, jakie najbardziej są do-

Przed jednym tylko domem, gdzie mieści godne dla opodatkowanych. 4) W szelki po
się Zjazd sędziów pokoju, stała smutna i tę- datek musi być w taki sposób rozłożony, aby 
skna gromadka wieśniaków. wedle możności kosztował opodatkowanego 

_ Nie pójdziecie to z nami kmotrze do nie wiele więcej nad to, co przynosi do skar
kościoła.-spytał jednego z nich ktoś z kom- bu. 
panli. Rozumne gospodarstwo krajowe mniejszej 

_ A nie-odrzekł gorzko- mam termin i większej posiadłości ziemskiej, rozwój fa-
W sądzie... bryk, czy handlu, podnoszą coraz wyżej 

l rzeczywiście - przez pierwsze i drugie dobrobyt kraju. - Ja.k oddziałają na zbyt 
święto Zjazd nie przerywał swych posiedzeń. naszego zboża cła pruskie zobaczymy. Za-

Co jest nihilizm, nikt mnie jeszcze tego wcześnie nie rozpaczajmy; podwójmy nasze 
nie objaśnił, lecz wiem, że wyraz łaciński usiłowania w pracy i oszczędności, a nie zgi
nihil znaczy nie,-zatem nihilistą musi być niemy mimo usiłowań odwiecznych naszych 
ten, dla którego niema na ziemi nic świę- wrogów niemców na zupełną naszą zgubę· 
tego, dla którego rłldzina, kraj, religija, wszy- Widzimy w naszem zyciu, ze doły i dołki ko
stko to rzeczy obojętne znaczące tyle, co nic. pane pod bliźnimi, częstokroć są zgubą dla 
Z pewnością zjazd sędziów pokoju nie kopiących je grabarzy. J. G. 
składa. się z takich ludzi - dlaczego więc 
łamie stary obyczaj i świą.t nie święci - te
go sobie wytłomaczyć nie umiem. 

W dzisiaj szych burzliwych czasach, każ
dyby powinien przestrzegać form, które są 
warunkiem egzystencyi i spokoju społeczeń
stwa-tem bardziej powinnaby przestrzegać 
ieh inteligencyj a i urzędnicy, od których 
przykład na lud ciemny płynie. 

G. Nordman71. 

Z pod Rawki. 

Za sklłpe jeszcze jeremijady zostały wy
powiedziane przez rolników w pismach 

- Nowe morze śr6dziemne. Generał Fremont, obecny 
gubernator Arizony, podaje i popiera nowy projekt u
tworzenia morza śródziemnego przez przekopanie łań
cu~ha . wzgórz, dające wodom. zatoki Kalifornijskiej 
moznosć powrotu do dawnego ICh łożyska. Tym spo
sobem powstałoby nowe morze spławne wewnętrzne 
długie na 300 wiorst, na 75 wiorst szerokie i 300 stóp 
głębokie. Zadanie to, zupełnie odpowiadające projek
towi p. Roudaire co do al~ierskiego morza, według 
słów projektodawcy,zamiem dzisiejszą stepową okolicę 
w drog~ handlową i wpłynie znakomicie na złagodze
nie ~.zislejszego klimatu po~udniowej Arizony i Kali
form!. 

- POdkłady.k~lejo~e. ~ząd belgijski postanowił u
sunąć całkowl~le. uzy:wame 'po.dkład6w drewnianych. 
Fakt ten znajdZIe mewątplIwle naśladowc6w i stal 
tym~za~.owo z.as~ąpi dl"7..ewo, jeśli z czasem coś lepsze
~o SIę me znajdZIe. Podkłady pozostaną poprzecznemi, 
jak u nas. 

-:- ~osk.ramianie. koni za pomo~~ elektryczności. Po
skraulIl!-me złych I upor~ych kon~ w najrozmaitszy od
bywa Sl~ ~posób. ~e~m używaJą ku temu siły, inni 
łagod.no~C\, zręcznoscl czy zmordowania, lub wreszcie 
~sła~lema p~'zez pozbawi.e~ie pokarmu. Kompanija pa
Iyzlneh o~mbus?~ od mejakle~o czasu uzywa do tego 
celu ele~trycz~osCl. .Na ostatmem posiedzeniu Stowa
rzysz~llJa r~lmczego francuzkicgo, p. Bella podał bar
d~o ';Vlele Clekawy~h .szc~egółów w tym względzie. przy 
llZ~c!U ele~tryczn~sCl, ko~ie n~rowne, kąsające, wierz
gaJąc~, lll~sp?koJne, stają: Sl~ bezpiecznemi i posłu
sznemI; daj~ SIę obrządzać ) zaprzę~ać bez oporu. Dla 
tego ~o~yć jest przepuścić przez usta zwierzęcia słaby 
stru~Ille!l elektryc~ny.przy.każdym objawie oporu. Pod 
wrazemem strumlema zmka samowola, staje się ono 
posłusznem. Strumień otrzymuj a się za pomocą ma
luchn~j mach.inki indukcyjnej systematu Clarkego, od 
której dru~y. Idą do w~dzidła. Sposób ten podawano już 
na osta~mej w:ystawl8 paryzkiej, gdzie w oddziale 
szwedzklffi .znajdował się przyrząd służlj:cy do tego ce
lu. Stan.owąa go mała skrzyneczka na 4 do 5 cali dłu
ga, z~wleraJąca ~tos, którego druty wśród cugli prze
c~lOdzlłJ do wędZIdła. W razie kaprysów konia po
CIska ~I.ę ty!ko od.powiedni guzik: wtedy strumień prze
chodZI l z~lerz~ Się poskramia. Użycie podobne elek
trycz~oścI sprowadza niejakie odrętwienie raczaj niż 
b?l, ~ os!atecznie mni~i daleko jest barbarzyńskiem, 
IllZ Wiele mnych sposobów poskramiania. 

- Wybuch g.azu n!ezwykły miał miejsce w kopalni 
węgla Framenes, blIsko Mons w Belgii, w szybie Ag
rappe,. o kwadrans na ósmą rano, kiedy właśnie 350 
robotmków opuściło się do kopalni. Płomienie po wy
buchu dobywały się szybem w postaci słupa na 180 
s~óp wysokiego, a huk kolejl\ych wybuehów rozle~ał 
SIę przez czter.v przeszło godziny. Ziemia drżała jak 
przy wfbuch?- .wulkanicznym, a po każdym wybuchn 
kawal~l odzlezy z "szybu wylatywały. Widok był 
straszhwy, a liczba ofiar wynosi około 147. Szyb ten 
był za~sze znanym, jako jeden z naj niebezpieczniej
sZJ~h I straszne katastrofy miały już w nim dawniej 
miejsce: Prze~ trzy~ziestu l.aty, wybuch spowodowany 
przez meostrozność I upór kIlku robotników spowodo
wał zgon mnóstwa ofiar, bo 750 robotników znalazło 
się z~mknięty"mi w kopalni. Przed czterema laty 118 
górmków zgmęło w: tym samym szybie, a obeenie ro
boty rozpocz~to w mm od dwóch zaledwie miesięcy. 

(PrzyI". i Prz.). 

- .Domowy środek wiejski na reumatyzm. W przypa
d~ośCl~ch reumatycznych zanurza się cierpiącą część 
CIała I moczy: w ~oc~o ciepłej wodzie, w której pierwej 
ugot?w8;no. z~emllJakI. Nas!ępnego dnia ma się ból zu
pe~me usmlezać, a nawet mepowtarzać jnż więcej. 

(Gos. Wiej.) 

- W dniu 31-go maja r. b. w Warszawie 
w kościele Przemienienia Pańskiego (po-Ka
p'u~yńskim),. proboszcz parafii W siystkich 
SWlętych kSIądz Holak, pobłogosławił zwią
zek małżeński pomiędzy p. Leopoldem Świder
~kim. ase.~o~·e~ Pro~ratoryi, synem Faustyna 
l OlImpu SWldersklch, właścicieli dóbr Mzu
row~, a p. Maryją Pfejffer, córką. W. Stanisła
wa l Zuzanny Pfejffel' - obywateli miasta 
Warszawy. 

We .czwartek 24 maja (5 czerwca) r. b., 
skl'adzlOnem zostało futro męzkie duże (szo
py). Kto odkryje takowe otrzyma. od pod
pisanego rs. 20 nagrody. 

Hipolit Gieguiyński 
Adwokat przysięgły w domu Wyżnikiewicza 

w Piotrkowie. (2-2) 

OGŁOSZENIA. 

Z 
powodu nadchodzącego czasu zmiany mieszkań 
czuję się.w obowi!Jczku zawiadomić osoby intere
sowane .. z~ urządzlłem_ "'Yozy specyjalnie do 
przewozema. ~eblJ. l. sprzę"tó'W" do_ 

:rn.o'W"ych, tra:g~ do przenoszenia fortepianów i 
sprz~tów: kosztow~leJs~ych, opony chroniące od desz
cz~ I. słuzbę odpo":'ledn~ą· Dokonanie powyższych czyn
nosCl.z zadowole~lem mteresantów po cenie umiarko
wanej. uskuteczmam. Zamówienia przyjmuj\! w mie
szkamu własnem dom Babickiego lub handlu win K 
Wierzbickiego. . 

Z uszanowaniem 

L. Czerej ski. 
(Pac. 11» (3-1) 
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WIELKIE ~IUZEU~I 
i Panorama 

na placu Bernardyńskim (Aleksan
dryjskim), otwarte w każdej ch,wili 
od god. 10 z rana do 10 wieczorem. 

Cena wejścia 20 kop. Dzieci 
płacą: połowę; dzieci zaś z ochronek 
miejscowych przybyłe pod opieką: na
uczyciela mają wstęp bezpłatny. 

Teodor Kreutzberg. 
(1-1) 

Rubli 1500 
jestdo wypozyczenia na pewną hypotekę nieruchomości 
w Piotrkowie.-Wia.domość w drukarni p. Chodźki. 

(Pac. 14) (1-1) 

Owiec sztuk 200 
do chowu w wieku średnim, rasy Elektoral - negretti, 
w tym 100 Matek i 100 Skopó"VV~ które 
z ostatniej strzyży oddały wełny mytej po funtów 31/ 2 
przeciętnie z roczniakami - doskonałej budowy, zdro
wych, dobrze utrzymanych, jest do sprzedania po 1'8. 5 
za sztukę, razem lub oddzielnie, w Dominium 1Su.l
~er!,yce poczta Noworadomsk - ILdres: Admi
nistracYJ a. 

Tamże jest 

do wypuszczenia w dzierżawę Pacht, 
krów sztuk 20, od 1 lipca r. b., na sztuki lub garnce.
Krowy wysoko mleczna rasy pół krwi holenderskiej. 

(Pac. 13) (3-1) 

Świeze transporty 

Kiachtyńskiej Herbaty 
w najwyborniejszych gatunkach nadeszły 

do składu 

A. ~IU SZKATA 
przy ul. Senatorskiej Nr. 16 w Warszawie. 

ikład poleca herbatę ośmiozłotową ChulIl.ny 
tb.~ną, dziesięciozłotową Fuczef'u, oraz 
dWUl'ublową Carskij Bukiet, niepraktyko
wanej na. te ceny dobroci. - Wysyłka kosztem skła,
du. PP. handlującym udziela się rabat. 

(Fr. i R. 5540) (6-1) 

K toby sobie życzył zamienić mieszkanie mniej
sze na większe, składające się z 4-ch poko
jów, przedpokoju, kuchni, piwnicy, strychu, 
i t. d., - ra.czy podać swój adres. 

(1-1) 

Wózek 
dla osoby chorej do IIprzedania. Wiadomość w Re-
da.ll:cyi. (1-1) 

"Córka Kamieniarza" 
powieść ludowa sławnej.Karo!iny Świetli (~oanny Mu: 
żakowej), w przekładzie z Języka czeskiego Mary~ 
Grabowskiej wyszła z druku nakładem Redak<lYi 
Tygodnia" ł jest w tejże Redakcyi do nabycia. Cena 
~gzemplarza kop. 60,-z przesyłką, jako rekomendowane, 
kop. 75. 

Prenumeratorowie "Tygodnia" kosztów prze
syłki nie ponosz~. 

§~~p~p~~p~p~~p~p~p~p~P~P~P~% 

§ Wilczyński Kornel. ,g, 

!lakłtł~ Garderoby Męzkiej t 
,g, przy ulicy Orłowskiej ~r. ~l.v: ~iotrko- % 
,g, wie, obok restauracyl Slnbmskiego. .Q. 

15" % Wykonywa wszelkie obstalunki jak najakurat-.Q. % niej i po cenach przyst~pnych. (11-4) :fr 
*********~*****~ 

o s o b a 

T Y D Z I E Ń. 
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!CENY UMIARKOWANE! 

( ac.11) 

FABRYKA 
Maszyn, Narzędzi Rolniczych, 

Bryczek 
Potrzebny jest Uczeń do zakładu fotogra.nczne-

Woz6w 
go . w domu W-go Skibińskiego przy ulicy Poczto-

i weJ. (~) 

Im WalderOWłel i S-ka 
w Szydłowcu, Gub. Radomska. 

Poleca wyroby swoje mogą<le być nabywanemi na 
kredyt Banb:o~y, do <lzego szemata i o
bjaśnienia udziela. Dostar<lza też na. żądanie Ma
szyny zagraniczne, sprowadzane od firm 
pierwszorzędnych Cenniki i fasony bry<lzek na żądanie. 

Siaoyja w lVa?'szawie, ulioa Twarda Nr. 10. 
(Fr. i R. 4936) (6-6) 

Mam zasz<lzyt zawiadomić Szanowną Publi<lzność, że 
przy ulicy (Moskiewskiej) Bykowskie - Przedmieście 
w domu W-nej Gnato"VVsldej pod Nr. 2341265 
otwprzyłem 

SKLAD 

Trumien Metalowych 
różnej wielkoś<li, wyrobu krajowego, które sprzedaję 
od <leny Rs. 9 do Rs. 100. 

Prócz tego posiadam znaczny zapas drewnianych na 
sposób MetalowY<lh Trumien, bardzo ozdobnych i staran
nie wykończonych od <leny Rs. 5 do 60. 

Nadto trumny (masiv) Dębowe polerowane, z ozdo
bami brązowemi, jako też aksamitne i t. p. 

Chleba razowego 
dostać można. u piekarza Szpako"VVskieg'o 
przy uli<ly Greckiej (Kościelnej) Nr 81. (3-3) 

MIody CzIowiel( 
z patentem z ukoń<lzenia. gimnazyjum, pragnie znaleźć 
miejsce korepetytora na wsi, na rok lub dłużej. Wia
domoŚĆ u W -go prof. Bieńkowskiego w domu Grabo
wskiego naprzeciwko telegrafu rządowego. (3-2) 

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania meble, jako 
to: Stół jadalny, krzesła, sza
:f'y, kOlll.oda, so:f'y, łózka i różne 
sprzęty gospodarskie, w domu W -go Jakubow

skiego) uli<la. Moskiewska (Bykowska) na parterze po 
prawej ręce. (3-2) 

Letnie mieszkanie 
złożone z 5-u pokojów do wynaję;cia zaraz-odległe od 
stacy! Ro}ticiny wiorst 6. Omnibusy kursują trzy ra.
zy dZienme. 
Wiadomość u W -go Szweicera w domu Amfiłowa. 

(Pac. 12) (3-2) 

W dobrach Witów, 6 wiorst od Piotrkowa, jest do 
ISprzedania 

Kierat stojący 
OZTEROKONN"Y 

z fabryki Lilpopa, z belką 26 cali grub~ z przY<liesiami 
i <lałym wi:j;zaniem dachowem, w 8tame zupełnie do-
brem. Wiadomość na miejscu. (3-3) Mając na celu dogodność W-nych interesantów, po

dejmuję ~ię przy kupnie Trumien w moim z!l:kła~ie, 
jedno<lzesnb dostarczać pogrzebowe utensyhJa, Jako 
to: katafalk, światło, kandelabry, żałobników, pocho- Do sprzedania 
dnie, krzyż i t. p., a oprócz ~ego wyn~jmuJę. stosownie 
do życzenia 2 karawany, t. J. bardzo i mmeJ ozdobny, we wsi Zielęcinie, przez Brzeźni<lę powiat radomskow
jak równie~ przyjmuję obstalunki na ubranie żałobne ski: 60 skopó"VV trzyletnich i 60 
suknem pokoi. lll.acior czteroletnich, które wydają. weł-

Mają:c nadzieję, że Szanowua PublicznoM ocenić ra- ny cienkiej w wysokim gatunku po funtów 31/, ze sztu
czy nakład i koszt mój, poł~czony z Jej dogodnosci/b i ki. Cena wełny obe<lnie sprzedanej po 90 talarów za 
przyjąwszy za zasadę taniosć i elegancyją, polecam się <lentnar. (4-2) 

łaskawym Jej względom. ~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!!! 
Piotrków 1879 r. -

Z uszanowaniem 

Hipolit Hamer. 
posiadająca język FRANCUZKI i MUZY~Ę ży<lZr so
bie udzielać tych przedmiotów na godzmy. Wiado
moŚĆ w domu W -go Brodowi<lza, w oficynie, po lewej 
stronie. (3-3). (Ch. H) (16-16) 

Do dzisiejszego numeru dołą.cza się arkusz 
16 powieści p. t. "Siedmnasta wiosna Marty" 
Karola Deslys, przekład M. Grabowskiej. 

Redaktor i wydawca. 

w drubrlli L. Ohodtki w Plo~t~owi •. 
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